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to~icz, piątek 23 lipca 1926 r. Rok XVIl. 

Tygodnik społeczno-eKonomiczny i literacki, poświęcony sprinvom LowicZh . 
i jego okolic. Wychodzi co piątek 

Odpoooledź na Pvlanle: Co robić? 
W f\r. 29 "Łowiczanina" p. E. G. poruszył 

pytanie, równające się dziś dla nas niemal kwestji 
hamletowskiej: być albo nie być? Pytanie ni~latwe, 
v.:ymagające odpoWiedzi jasnej, nie dwuznacznej, .ob,e]
mującej wszystkie najważniejsze nakazy chwili ~Ie
źącej. Odpowiedź winna tu być zbiorowa, winna 
pochodzić od wszystl<ich tych, którzy nietylko ser
cem, ale i rozumem usiłują z~/~bić dzisiejszy obraz 
polskie~o żvcia i zal1lętu, \Al jakie to życie n~s~e 
popadIo, szukać z tego z.umętu zbawczego wy]scla. 
Niech \\ięc i mój skromny glos będzie przyczynkie'!, 
do tej zblQrOwfj odpowiedzi, W której pierwszy SWOj 
głos już wypowiedzial p. E. G. , 

Na szachownicy politycznej Europy odbywa Się 
JUż oddawna \\ytężona, gra n:ająca na ~elu zasz,a
chowanie naszego panstwa Jako czynl1ll'8 pokoJu, 
ładu) bezpieczerstwa na europejsl<im wschodzie'. 
Wszystkie ciemne i v.:rogie nam moce zprzysięgly 
się i zmobilizowały na to, by nas przedstaWić, w 
ocza;:h Eurupy jako naród niedołężny, zdemoral1zo~ 
wany, niezdolny do należytego zorganizowania swej 
władzy państwowej i ~ospodarstwa juajowego, krótko 
mówiąc, chcą zmusić Europę do stwierdzenia w pań
stwie polskiem banluuta, wymagójącego opieki' ze 
strony międzynarodowej finansjery i jej organu po· 
litycznego Ligi :-.Jarodów. Może nigdy bardziej niż 
dziś duma narodowa Polal<ów nie wystawiana by/a 
na taką clężl<ą i upol<arzającą próbę, ni~dy nawet 
w czasach niewoli nie upadal tak duch narodu, przy
,gnębiony poczuciem własnej niemocy i to wlaśnie 
tera?, gdyśmy jako naród wsl<rzeszony i wolny po
winni byli calemu światu dać iwiadectwo naszej ży- ' 
wotności, pracowitości, szlachetności i potęgi zarów
no politycznej, jak i moralnej. 

Zamiast tego wszystkiego chłoszcze nas niemi
łosiernie codzienna smutna polsl<a rzeczywistość i 
przeraża coraz bardziej groźne widmo przyszłości, 
bo \\rogowie Polski wielkiej i potężnej sjJolcojnie, 
wytrwHle i konsel{wentnie wykonY\lJują w naszych 
ocznch swoją niszczycielsl<ą wzgłędem niej robotę, 
a my uczciWi i rozsądni Polacy patrzymy na to S!lu
si, niemi, bezradni i bezczynni. 

Nic gorszego i niebezpieczniejszego nad ten 
stan niemocy i zobojętnienia! Wszal< tylko ILldzie 
zaślepieni strachem lub zacietr~wieńcy z obozu le
Wicowego mogą wmawiać W ogół, że radykalna le
wica święci dziś w kraju najWiększy swój triumf, ż~ 
ludzie obozu narodowego znaleźli się w znikomej 
mniejszości. Wszak jest to jawny falsz. Prawdą 
jest natomiast, że bardzo liczny nasz ogół narodowy 
Jest przygnębiony, zdezorganizowany, że brak mu 
przywódców, czyniących dOl<oła siebie tyle harmidru, 
sztucznych gromów władczych i szczęku oręża, jak 
to dziś pral<tykuje się wśród naszej inteligentnej 
i pólinteligentnej lewicy, zwlaszcza. czytającej l "czer
wone" Imrjery i expresy. Prawdą Jest, że gnębi lias 

oieda materjalna, że lubożenie w masach narodu 
czyni postępy zastraszające, że na tle trosk mater
jalnych upada duch w narodzie, że ten i ów drę
czony glodem bezrobotny pracownik lub zredukowany 
urzędnik chętnie nadstawia uszu na podszepty przy
jaciół i agitatorów komunistycznego "raj~". Ale też 
prawdą jest wiell<ą i niezaprzec~alną, ze ogro:nna 
większość społeczeństwa ~ naJ,rozlmlltszych )e~o 
warstwach sldada się z ludzI, czujących z calą SWla
domością, że "Polsl<(I to wielka rzecz", że to jest 
potęga, zrośOI'ęta z organizmem 25·miljonowego 
narodu, jago dostojną, bogatą w wielkie zaslugl dZie
jowe przeszłością, z jego Imlturą, która nieraz jU,ż 
była przedmiotem podziWU i zachwytu calego cywI
lizowanego śWiata. Mówmy otwarcie, że gdyby ta\{ 
nie bylo, wrogowie nasi dawnoby już zrozl!mieli, że 
Polsl<a, jak praWią Niemcy, jest tylko "Salson-Staa
tIlm" i dawnoby już przeszli nad nią do porządku. 
A że naprzel<ór tym panom Polsl,a jeszcze żYJe, 
to możemy b}ć pewni, że potrafi w odpowiedniej 
chwili sprawić im jeszcze nie jedną niespodzianl<ę, 
jak już nieraz sprawiałaczy to Krl,yżactwu pod Grun
waldem, czy Szwedom podczas "Potopu", czy Niem
com podrzas pamiętnych dni listopadowych w r. 1918. 

Cialo narodu polskiego jest zdrowe i mocne, 
chore są t}U<o komórl<i niektórych jego organów 
i te leczyć trzeba, żeby całe ciało nie osłablo. l dla 
tego na pytanie: co robić, odpOWiadamy: przede
wszystl,iem rozpraszać legendę, że lewica i wspie
rające ją żvdostwo są potęgami nie do zwalczeni~, 
Mają one wprawdzie do swego rozporządzenia 
wielkie kapitały, mądrych i przebiegłych przywódców, 
sprzedajną prasę, zwłaszcza w stolicy, hałaśliwą i 
natarczywą re.klamę. ale dlatego właśnie, że reldama 
ta L cała akcja lewicowa są zbyt natrętne, nie tra
fiają one po przekonania spolwjnego i rozsądnego 
polsl<iego ogółu. My Polacy, zwłaszcza w warstwie 
pracującego ludu mamy wrodzoną niechęć do tych 
sztucznych mamideł, obliczanych na ciemnotę mas 
i umiemy odróżniać naturalne djamenty prawdy, od 
błyslwtllwych sztucznych szl<ielek fa/SZli, umiemy 
odróżniać spokojną, popartą dOWodami rozumowemi 
i uczuciowemi myśl patrjotyczną uczciwego Polal<a 
od upstrzonej radyl<alnemi haslami i nawolywaniami 
paplaniny naszych ' dobrze płatnych leWicowych de· 
magogów wszelal<ich odcieni. W tą Więc stronę 
najpierw uderzmy. 

Tłumaczmy ludziom nieuświadomionym różnicę 
między sprawą polską a międzynarodową. Pierwsza 
jest dla nas jasna, naturalna, rodzima, może i po
v.:inna być omaWiana spokojnie, rzeczowo, posiada 
na swoje poparcie n<ljwznioślejsze argumenty ż na· 
szej historji, zwłaszcza z czasów niewoli, l<tóre do
Wiodły istnienia nieprzebranych skarbów i potęgi 
polskiego ducha. Nntomiast sprawy międzynarodo
we wymagają dużo iuzyku, efektownych has~l, po
partych nieldedy pięścią, kijem, albo brauningiem, 
a wygłaszanych zaWsze namiętnie, bez dopu~z~zania 
sprzeciWÓW ze strony słuchac zy lub czytelnIkow .. 
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Propagujmy sprawy narodowe zwłaszcza w pra
~ie proWinCjonalnej i postarajmy się W tym celu 
o zrzeszenie wszystkich organów tej prasy o kie
runku narodowym we wszystkich punktach naszego 
kraju. Powiedzmy sobie otwarcie, że prasa sto
leczna przestała już być jedyną trybuną, z której 
można było zabierać ~łos w sprawach o~ólnokrajo
wych. P ótrzmy, jak organy tej prasy w Warszawie 
zmuszone są dziś coraz częściej i coraz więcej po
ŚWięcać miejsca i u';vagi spraWom prowincji, bo trze
ba I>yć ślepym, aby nie wiedzieć, że w każdej miej
scowości polskiej więcej zdziałać może l łatWiej dla 
sprawy narodowe j nawet taki skromny, a tak wielce 
tej sprawie zas!użolly organ jak "ŁoWiczanin", I>ar
dziej znany nam i bliższy sercu od wielu naczelnych 
organów prasy stołecznej. Prasa prOWincjonalna 
jeszcze nie wypowiedziała swego ważkiego w spra
wie pc.lskiej slowa, ale może i powinna je już wy
powiedzieć w zgodnym zespole po wszystkich za
kątkach l<raju, a miljonowe rzesze polskich obywa. 
teli powir.ny to wieJl{ie zrzeszenie poprzeć mater
jalnie i moralnie. 

Stolica ma dość spraw swoich i ogólno, pań
stwowych, prtebywa w niej przeszło 300 tysięczna 
masa wrogiego spraWie polskiej żydostwa, które wy
wie~ na większość prasy stołecznej wpływ aż nadto 
Widoczny. 

Dalszą ważną troską naszą jest organizacja ży
cia narodowego w calym kraju. Do tej olbrzymiej 
mrówczej pracy trzeba zaprząc tysiące inteligentnych 
ludzi we wszystkich zal{ątkach Polski. Njema ta
kiego głuchego miasteczka, taldego zapadle~o kąta 
Wioskowego, gdzieby działacz narodowy nie zna-lazł 
sol>ie Wdzięcznego pola do pracy. Skończmy raz 
nareszcie z "O\'.'czym pędem" do o~nisk wielko
miejsl,ich i do stolicy, Inteli~encja polska, ucieka· 
jąca do nich z prowincJi, zdradza sprawę narodową, 
bo ucieka z najważniejszych czołowych jej placó
wek. Tak czynić nie wolno, zwłaszcza dziś, w do
bie najWięliszego niebezpieczeństwa narodowego. 
Twórzmy wszędzie kółka narodowe nawet najmniej
sze, ale wciągajmy do nich nie samą tylko inteli
gencję, lecz ludzi wszelkich warstw i stanów spo
łecznych. Sprawmy tak, aby do tych sluomnych 
kółel{ narodowych szli chętnie ludzie pracy choćby 
najtwardszej, jednocząc się z inteligencją, tak jak to 
potrafili czynić niegdyś w czasach niewoli zasłużeni 
działacze sprawy narodowej ~ pod sztandaru tak 
sponiewieranej i tak znienawidzonej przez naszą le
Wicę narodowej demokracji. 

W kóll<ach mówmy tylko o sprawach ojczy
stych, czytajmy, ale nie mQdne produl<cje ,,~kaman, 
drylów" , goniących za sensacją zżydziałych lul> ju
dofilskich rzemieślnil{ów nowoczesnej literatury pol
skiej, ale odświeżajmy sobie dudia polskiego le
kturą Sienkiewiczowskiej" Trylogji" lub "Krzyżaków", 
czytajmy naszych wieszczów-romantyków, z.właszcza 
Mic!{ieWicza, a dla umysłów dojrzalszych niech słu
żą wzniosłe zagadnienia polityki narodowej w dzie
lach Staszica, Szczepanowskiego; St. Gral>skiego 
i wreszcie samego "antychrysta" w oczach lewi
cowców R. Dmowskiego. Jego "Politykę polską 
i odbudowanie państwa" należy uważać za biblję 
polityczną nowoczesnych Polaków, bo to jest książka 
naprawdę mądr<l, owiana takie m gorącem umiłowa· 
niem kraju rodzinnego, a przytem tak r2.eczowa, 
spokojna i beznamiętna, że poznać ją pOWinien każ
dy uczciWy i inteligentny Polak wspólczesny. 

Do pracy narodowej wciągajmy ji'llmajliczniej 
kobiety polskie, ale nie te, co w modnych gałgan
kach i dancingach widzą jedyną treść życia, lecz te, 
co intuicją swą niewieŚCią trafnie odgadują drogę, 
po ;<tórej kroczyć powinna Polska ku swemu wiel
kiemu przeznaczeniu,-te licZIle jeszcze u nas, dzięki 
Bogu, dobre matki i córki polskie z pod sztandaru 

narodowego, zasłużone, choć skromne, ciche, nikomu 
nieznane pracowniczki kultury ojczystej. 

I wreszcie ważnym dla nas nakazem chwili 
obecnej jest szczere i jaknajściślejsze zespolp.nie 
się nasze z Kościołem katolickim, bo tClI" jak to 
mawiało się niegdyś W sro~ich czasach niewoli, tak 
i teraz mawiać się u nas pOWinno, że" tyllw pod 
Krt}'żem, tylko pod tym znakiem Polska jest Polską, 
a Polak Polakiem". 

Nic bardziej nas tak mocno z sobą nie wią
zało, nic nam nie dawało We wszystkich czasach tv· 
le siły i hartu duchowego, co obcowanie z rodal<a
mi w obliczu Bo~a w Jego przyl>ytkach i przejmo
wanie się prostemi, ale pełm'mi niewysłowionej mą
drości zasadami etyki chrzeŚCijańskiej. Polah, przy
wiązany do swego Iwścioła, gdy spojrzy na mo
dlącego się tam z nim razem innego Polaka, przej
muje się ufnoscią do takiego rodaka i tem śmielej, 
a pewniej wciągnie go do wspólnej narodowej ·pracy. 
Wy~tarczy nieraz spojrzeć sobie głęboko w oczy, 
aby Polak odgadł odrazu w innym Polaku pokrewną 
swą duszę, a gdzież to łatWiej uczynić, jak nie 
w przybytku, dokąd schodzić się zwykli tylko lu· 
dzie Wierzący, sumienie swe podporządkowujący 
wyższemu prawu Bożemu. Dlatego to międzynaro
dówki wszelkich gatunków tak zajadle zwalczają 
w sercach ludzl<ich Boga, tak nienaWidzą i I>oją ~ię 
zarazem godła chrzeŚCijańskiego-Krzyża. 

Bądźmy Więc w zgodzie z Iwściołem, manife
stujmy tłumnie swoje do niego ~ przywiązanie i cześć, 
szukajmy tam rady i pomocy w dzisiejszem wielkiem 
utrapieniu llarodo'Wem, brońmy kościoła ' przed ata
kami, i szyderstwami jego wrogów. 

A gdy tak zacwiemy s:ę szybko z sobą poro
zumiewać i organizować, przestaniemy być "defe
tystami", przestaniemy Wmawiać w siebie i innych, 
że spraw~ narodowa jest przegrana, że jesteśmy 
bezsilni, zdani na laskę wrogów. Przestaniemy twier
dzić, że nie mamy już nawet armji narodowej, sko 
ro przelwnamy się przy tej lub innej okazji, że 
w łonie tej młodej armji bije niemało serc, kocha
jących Polskę, że nie wszyscy tam wierzą w gen
jusz i potęgę jednego człoWiel{a, a zato duzo Wie
rzy w moc i łaskę Bożą, że nietylko szkola pod
chorążych ma wypisane na swych murach wzniosłe 
słowa "Honor i Ojczyzna", ale że wyryte one ~ą 
rÓWniez w duszacll i sercach Wielu jeszcze polskich 
żołnierzy i oficerów, którzy godeł tych nie gorzp,j 
od Podchorążówki bronić potrafią. 

Szerzmy wiarę w Wielkie i szczęśliwe posłan
nictwo dziejowe Polski W rodzinie narodów Europej
s!{ich, bo jeszcze nie ziściły się do końca proroctwa 
Mickiewiczo\\lskie z jego "Ksiąg Narodu i t>ielgrzym
stwa". Sławmy wciąż ludziom przed oczy bajeczne 
trudności, jakie tak niedawno jeszcze piętrzyły się 
przed sprawą polską na terenie Europy, co jednak 
tej wielkiej sprawy dziejOWej powstrzymać nie mo~ło. 
Nie było zda się potężniejszego i bardziej zajadłego 
Moga wskrzeszonej Polski, jak byly premjer angiel
ski jeden z. 5 członków Rady Najwyższej na konfe
rencji polwjowej, Lloyd-George, a jednak wszystkie 
jego matactwa, popierane przez międzynarodowe 
żydostwo i masonerję, nie były w słanie uczynić 
Polski taką, jaką ją mieć chcieli jej wrogowie, 
a traktat Wersaiski wykreśtil mapę Polski taką, ja
ką ją dziś nasza młodzież szkolna ogląda i studjuje, 
mapę kraju WielKiego, który naprzekór wrogom za
jął w Europie miejsce poczesne.' 

Więc choć i dziś wrogOWie Ojczyznę naszą 
atalmją, Wierzmy, że zal>raknie im sił i rozumu, by 
ją pokonać i wladzy ich podporządlwwać. Wśród 
naczelnych wodzów międzynarodowego żydostwa 
i masonerji widać niema cudotwórczych genjuszów, 
1>0 nawet Ltoyd-George, ów osłaWiony a potężny 
niegdyś adwokacina angiejski Iwmpromitował SIę 
w Radzie Najwyższej jalw skończony nieuk, który 
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pomiędzy wielu innemi wygłaszanemi przez siebie 
kapitalnemi ~łupstwami nie odróżniał Sląska (Silesie) 
od Cylicji (Cylicie). 

A nie zapominajmy wszyscy, że przez całą sta
rą demokratyczno . parlamentarną Europę przejdzie 
może niezadługo potężny powiew faszyzmu, który 
z pewnością i naszego kraju nie ominie i jak odro
dziły się w swych najszlachetniejszych tradycjach 
narodowych zgangrenowane już bolszewizmem Wło
chy, tak również pot~żny, wzmocniony zzewnątrz 
ruch narodowy zniszczy misterną sieć, w którą Pol
skę usiłują dziś uWikłać różne ciemne moce. 

Krzepmy Więc ducha narodowego we wszyst
kich najdrobl1iejszych lwmórkach naszego społe
czeństwa, uczmy rodaków znosić obecne dolegli
wości i nędzę życia z - wiarą w szczęśliwsze jutro 
Ojczyzny, nadzieją, iż jutro to niebawem zaświta 
i miłością dla tych, co wśród najWiększych mroków 
jutrzenl<ę lepszych czasów oglądają i wszystkie swe 
siły wytężają, by do jutra tego rodaków swych 
W Ojczyźnie godnie przy~otować. 

Oto, co dziś nam wszystkim uczciwi~ żyjącym 
i myślącym Polakom robić należy. 

I Drogoslaw. 

lJ)ollle ole loUeot/u, 
Noc... W sypialnym pokoju światło lampy 

f2uca prcmienie. Na łożu starcza postl1Ć leży. Sen 
jego niespokojny ... Raptem zrywa się i glosem 
przerażenia woła do sługi: Janie! wypędź icn, odpędź, 
czes:lo oni chcą odemnie, patrz, zbliżają się z prze
Ideństwem na ustach, ręce wzn oszą, z piersi ich 
krew się leje, wskazują rany, mÓWią że próżno ją 

przelewali dla zbawienia kraju, żeni ja ich i Ją zdra
dzil!... Janie spojrzyj, za piecem śmiech szatanów 
słychać, Widzę ich, w rękach trzymają Widly. Czego 
chcą odemnit- ? ... 

I wizje te, lata cale trwały ... . Startec konał 

w przestrachu i bólu, sn adź go sumienie dręczyło ... 
Trwalo to d/u go, aż dzwon cmentarny ogłosił skon· 

Upłynęły lata cale ... 
Przed brarrą cmentflrną dziad stoi. Starczą 

dłonią oczy przysłania, patrzy w dal ... Jeździec 
ja kiś się zbliża. Koń jakby z pielda, ognisty, kary. 
Przed bramą konia zatrzymal i !'kinął by ją otwo
rzono. Wjechal kierując się w stronę grobu zmar
le~o. Po -chWili strzelił do grobu pięciokrotnie, a 
u sta zbielałe wyszeptały: "Judaszu" . .. a dziad mó
wII, że był to syn zmarłego ... A było to \\I rolm 
kiedy podli ludzie zaprzedawali kraj swój. 

Echo. -

MIESIĄO LIPIEC. 
Nazwa, święta Kościelne, wypadki historyczne i przy

słowia ludowe. 
Siódmy z kolei miesiąc IN oboWiązującym kalen

darzu gregorjańskim lipiec nosil w języku staro
polshim nazwę IiIJień, w staroruskim Hniec, u dawnych 
Rzymian Quintilis (jako miesiąc piąty) a od Juljusza 
Cezara, który W tym miesiącu Się urodził nazwano 
go w q 45 przed narodzeniem Chrystusa Juljus i tę 
nazwę przyjęły też niemal wszystkie indoeuropejskie 
języki. 

Polską swą nazwę zawdzięcza ten miesiąc 
drzewu Iipowfmu które w tym czasie kwitnie 

W miesiącu lipcu nie mamy żadnych uroczys
tych świąt, przypadają jednak 2 śWięta kościelne 
o wielkiem znaczeniu, 'llianowicie: 2-Vll "NaWie
dzenie Najśw. MarJi Panny"-16-VII "Matl<1 Boskiej 
Skaplerznej". Pierwsze je~t pamiątką odwie dzenia 
Elżbiety, matki św. Jana Chrzciciela, przez Najśw. 
Pannę. SWięto to należało dawniej do uroczystych, 
którego pierwsze ślady znajdujemy w XIII w., a Sy
nod w I3azylei w r. 1141 wydał odpOWiedni dekret 
nadający odpust tym, l<tórzy w dniu tym wezmą 
udział W nabożeństwie. 

Dzień 16 lipca pOŚWięcony jest czci Najśw. 
Marji Panny Szkaplerznej. Początek tego ŚWięta 
opier;:) się na objl'lwieniu jakie mial dn. 16 lipca 
1251 r. generał karmelitów, św. Szymon Stock 
w czasie którego ujrzał Matkę Bosl<ą trzymającą 
W ręlm habit tego zakonu i usłyszał Jej obietnicę, 
że kto w tej szacie umrze, ten uniknie ognia wiecz
nego. Uroczystość tą dla zakonu Karmelickiego 
zatwierdził papież Syp.stus V \\I r. 1587, a w całym 
kościele poleci! ją obchodzić Benedykt xm 
w r. 1725. Z śWiętych przypadająrych na dnie lipca, 
największ't czcią i miłością naszego narodu ci~szy 
się św. Anna matka Najśw. Marji Panny, której pa
miątka przypada 26. 

W miesiącu lipcu przypada caly szereg wy
darzeń historycznych z których najważniejs7e tylko 
chcę przypomniec mianowicie: l-VII 1569 r. Unja 
Lubelsl<a; 2· V II 1669 r. elekcja Michała Wiśniowiec
kiego na króla; 7-VII 1633 r. śmierć Lwa Sapiechy 
kanclerza i hetmaf1a Litewskiego; 8 VII 1610 r. 
hetman Stanisław Zółkiewski odnosi wielkie zwy
cięstwo nad wojsl<ami Rosyjskiemi pod Kłuszynem; 
lO-VII 1685 r. zwycięstwo Michała Rzewuskiego 
nad tatdrami pod Jazlowcem; 12-VII 1704 r. pierw
sza elel<cja na liróla, Stanisława Leszczyńskiego; 
14-VII 1508 r. zwycięstwo pod Orszą Ks. Konst. 
Ostrogskiego nad Rosjanami; 15-VII 1410 r. prze
sławne zwycięstwo Ja~ielly nad Krzyżakami pod 
Grunwaldem; 25-VII 1434 r. koronacja Władysława 
Jagieł/y; 27· VII 1697 elekcja Augusta 11 eleldora Sas
kie~o na króla Polskiego; 29 VII 1683 r. przybycie 
luóla Jana 111 do Kralwwa z wojskiem przed mar
szem pod Wiedeń przeciwko Turkom. 

lipie: u nas jest miesiącem zwykle najpogod
niejszym, najzdrowszym, stanowi jednak w życiu 
wiejskiego gospodarstwa czas nie bardzo wesoły, 
gdyż są to ostatnie tygodnie przednówka. Stare za
pasy wyczerpane, żniwa rozpoczynają się zwykle 
pod koniec lipca, a próżne stodoly czekają na na
pełnienie nowem zbożem. 

W związku z tern powstały też między ludem 
rozmaite przepOWiednie i przysło1Via jalc "na przed
nowiu pustka W gumnie"-iecz świta nadzieja że 
bieda się niebawem skończy bo,-" Teodorek Wiezie 
ziarna worek".--Na św. Teodora ściągaj lHupy do 
chałupy". "Na św. Teodora zapełniona jest komo
ra".- Wraz z Szkaplerzną Matką na zagon czelad
ko".-"Dzień św. Jakóba przed wschodem pogodny, 
że napełnisz gumna, masz znak niezawodny",-"Gdy 
przed św. Jakóbem pogodny czas sprzyja, że dość 
zboża w stodole, prawda ta nie mija".-"Po ś.w. Ja
kóbie każdy już w swym własnym garnlm dłubie". 

Im bliżej końca lipca, tern praca na polach 
Więcej wre,-bo olwlo św. Marty ze żniwem już nie 
żarty" .-Slwńczyła się bieda,-gdyż św. Marta wo
dzi głód do czarta.-I nie ma czego zwlekać, gdyż 
co lipiec i sierpień nie dowarzy, tego wrzesień nie 
usmaży. 

Jest u nas oprócz lipcowych, OCZyWiście jeszcze 
Więcej przysłów tyczących się tak różnych przepo
wiedni jak i zastosowanych do zalet i przywar na
szego narodu używanych w dawniejszych czasach, 
wiele jednak z nich można jeszcze I dziś zastosować. 

Longt'11. 
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Wszystkim, Idórzy raczyli oddać osta· 
tnią posługę zwłokom Ś. p. 

Antoniego Łady 
składają serdeczne "Bóg zapłać" 

Rodzice, siostra, szwagier 
i siostrzeniec. 

Z VIII-go Walnego Zjazdu Związku 
Młodzieży Wiejskiej. 

Wyłoniła sie również sprawa ściślejszej współ
pracy organizacyjnej z Akademicką Młodzieżą Lu
dową, t. j. młodzieżą, .. kształcącą się na wyższych 
uczelniach CI pochodzącą ze wsi, dalej sprawa po
łączenia się z Małopolskim ZWiązkiem Młodzieży. 
Wybitny był nasz współudział na terenie zagranicznym 
w postaci żywej współpracy w Słowiańskim ZWiązku 
Młodzieży Wiejskiej. 

Dalej mówił o ideolo~ji ZWiązku Młodzieży Wiej
skiej zaznaczył, że jakkolwiek ZWiązel, nie ma wypi
sanej n[l papierze deklaracji ideowei, jednak w swej 
pracy i życiu zbiorowem posiada ustalone drogoWska
zy, l<tóremi są: rownouprawntente obvwatelskte, po
szanowanie godności człowieka, rzetelna ośw~ata dla 
wszyc;tkzch, ziemt'a dla tych, którzy na niej pracują. 

Po tem przemówieniu-w czasie przerwy obia
dowej-Uczestnicy Zjazdu W barwnym i imponującym 
p)chqdzie, z Iicznemi sztandarami, ud31i się do Mo
giły Zołr.ierza Nieznane~o, celem złożenia wieńców 

Dnia 27 i 28 czerwca r. b. obradowal w War- z kwiatów polnych. 
szawie VIII Walny Zjazd Delegatów Kół Młodzieży Po południu odbyl3 się dluga i bardzo oży. 
Wiejskiej. Gromadniej, niż zwykle, zjechała się do wiona dyskusja nad złożonem sprawozdaniem. Za
Stolicy Wiejska młodzież zWiązkowa ze wszystkich bierali głos liczni delegaci i dele~atl(i, wypowiada
stron Rzeczypospolitej, co dowodzi niezwyl<lego roz- jąc śmiało uwagi o pracy w swojej organizacji. 
rostu or~anizacji. Delegatów i gości bylo p~zyszło Z przemówień tych łatwo było wyczuć duże wyro-
800 osób. bienie społeczne i poczucie jedności organizacyjnej 

Obrady Ziazdu zagaił przewodniczący Z. M. W. v.śród młodzieży Wiejskiej. 
p. Z. Zalęski, przewodniczył w czasie Zjazdu p. Nieprzyjemnym zgrzytem wydały się na tem tle 
P. Olewiński, seluetarzowali: B. Babsl<i, Matejczyl< wystąpienia garści akademi\,ów z pod znaku "Orki", 
i W ójcic\{i. którzy przez cały czas usiłowali w sposób Wiecowy 

Po złoże'liu hołdu poległYIT! w walkach majo- prZEszkadzać obradom; lecz bez powodzenia. 
wych i zmarłym wieszczom St. Zeromskiemu i Wł. W drugim dniu obrRd rano cały Zjazd udał się 
Reymontowi oraz zasłużonym i tak blizko związa- statkiem _do Bielan pod Warszawę do grobu StasZl
nym z terenem wsi Ś. p. R. Mielczarskiemu, Wan- ea. Po południu odbyły się obrady Komisyj: ośWia
<lzie U mińskiej, A. Bąl<owskiej i W I. Micl,iewiczo- iowo kulturalnej, organizacyjnij, rolnej i wychowania 
wi - nastąpiły powitl'lnia. Z ramienia Ministerstwa fizycznego, a Wieczorem plenum. 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego wita! Przed głosowaniem z~łoszonych wnioslióW Vi
Zjazd p. j. Kołodziejczyli; dalej p. T. Wilkoński, ce-marszałek Sejmu p. J. Poniat()Ws\<i wygłosi! refe
prezes C. Z. K. R; p. Procope, pelnomocny mini- rat: ,,0 znaczeniu rolnictwa w rozwoju gospodarczym 
stet finlandji, przynosząc serdeczne p07drowienia Polsl<i". 
od mlodzieży Wiejskiej swego kraju; p. Janko Ursiny Potem Zjazd ogromną Większością głosów przy· 
od SłOWiańSKiego ZWiązku MI. W ; p. poseł O. Hrdina jął cały szereg Wniosl(ów, wytykających drogi dla 
imieniem młOdZieży czechos:łowackiej; p. Muraszko zbioroweJ pracy młodzieży wiejskiej w dziedzinie 
z ramienia ulHaińskiej organizacji akademickiej Chli- - oświatowo - kulturalnej, gospodarczej i wychowania 
borobów; p. Patkowski od Z. P. Nauczycielstwa Szk. fizyczn ego, CI między innemi dluższą rezolucję ideową 
Powsz,; p. Styrylsld imieniem Małopolskiego ZW iązku W związ l<u z przewrotem majowym, wniosek w spra
Teatrów Ludowych, p. Solarz od W. U. L. w Szy- wie jaknajrychlejszego połączenia z Ma/opołskim 
cach, Odczytano również szereg listów i depesz Związkiem Młodzieży oraz l,ilka wniosków, zmierza
nadesłanych, m ię dzy innemi od Ministerstwa Rol- jących dJ ulegalizowania pracy Kół MlJdzieży Wiej
nictwa i Dóbr Państwowycr, serdeczne pozdrowienia skiej. 
od zorganiZOWanej młodzieży Wiejskiej w Rumunji, Do Zarządu Głównego na miejsce ustępujących 
od senatora B. Limanowskiego, Polsliiego:T -wa Kra- zostali wybran i: Solarz, Barański, B o gusławski, Wnuk, 
joznawczego oraz od młodzieży Wiejskiej narodów Klimel<, Wójcik, Sokołowski i Steliga; zastępcy: 
słoWiańskich. Kobyliński, Migut, Domański, Rybczyńslii, Sieczko, 

Wybranó delegację od Zjazdu do Prezydenta Mikoł?jczyli, Jackiewicz, Zadrąg. 
Rzeczypospolitej i Marszałka Piłsudskiego oraz \\I y- Późnym wieczorem w podniosłym nastroju za
słano depesze gratulacyjne: do Bisl<upa Wl. Bandur- kończono obrO.dy. Wieczorem odbyła się piękna 
skiego w Wilnie i Jana KasproWicza z okazji jubi- wieczornica ze ś!Jiewarni i tańcl'lmi, W czasie któ
leuszu 50 letniej pracy literacl<iej. rej Koło Mł () dzieży z Retek inscenizowało: "Wese-

Po pJWitaniach przewodniczący Z M. W., p. le Gowickie". 
Z. Za/ęski, zlożył sprawozdanie z działalności Za
rządu Głównego, który kieruje pracą całego Z. M . W., 
skupi'ającego w różnych okolicach kraju przeszło 
1500 Kół Młodzieży Wiejskiej, prowadzących owocną 
pracę dla odrodzenia życia wsi pod każdym wzglę
dem. W roku ubiegłym Zarząd Główny sl<ierował 
dużo wysiłków ku wynalezieniu form ulegalizowania 
pracy Kół Młodzieźy WiejSkiej, gdyż dotychczasowe 
oparcie statutowe o Kółka Rolnicze ol,azało się 
niewystarczające, w 'wielu bowiem miejscoWościach 
prowadzą OŻyWioną dziatalność Koła Młodzieży, 
a niema hółek Rolniczych - władze więc admini
stracyjne robiły duże trudności. StaD tałd nie mógł 
się przedłużać i skłonił ZarZąd Z. M. W. do szu
kania dróg wyjścia, aby dać możnośc nieski ępowa
nej pracy Kolom Młodzieży. 

Zapisujmy się do "Sokoła" a staniemy 

się tak silni, że nie tylJ{O ziemskie, 

ale i piekielne mo ce nas nie zmogą. 

fajga Wislicka zgubiła patent na galanterję na ,stra
gan wydany przez Urząd Skarbowy W Ł()wlczu. 

3-3. 
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KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t Piątek Apolinarego B. M. Teofila M. 
Sobota Bt. Kuneg. Kr. Pol. 
Ntedzzda ]akóba Apost. 
PoniedzIałek Anny Matki N. M. P. 
Wtorek N8talji M. Pantaleona M. 
Sroda lnocentego i WiI<tora P~ M. 
Czwartek Marty P., Olawa Kr. M. 

Wschód słQńca 3,1.14. Zachód 7.40 

- Wybory do Kasy Chorych. Z inicjatywy 
. ZWiązku PracoWnil{ów Miejskich w dniu 15 b. m. 
' odbyło się zebranie w sali Stowarzyszenia Robotni
ków Chrześcijańskich przedstawicieli prncowników 
różnych instytucji, przdsiębiorstw i zWiązków W spra
wie wyborów do Kasy Chorych. 

Zebranie zagaił p. M. Klimecki, proponując 
-utworzenie jednej wspólnej po\:,kiej listy ubezpieczo· 
nych do Rady Kasy Chorych, pod hasłem gospodar
czem, a nie politycznem. Następnie na przewod
niczącego został zaproszony p. Hamasiewicz, a na 
sekretarza p. Szonert. Po dłuższej dyskusji, w \{tórej 
zabrali głos p. p. Bogatkowskj, Szajding i inni, posta
nowiono upoważnić prezydjum do zwolania na dzień 
22 b. m. zebrania przedstawicieli pracowl1ików in
stytucji i przedsiębiorstw, zatrudniających więcej niż 
12-u pracowników oraz przedstawicieli ZWiązków 
pracowniczych W celu utworzenia wyborczego pol
skiego Komitetu ubezpieczonych pracowników w po
wiatowej Kasie Chorych w Łowiczu. 

- Budowa Pomnika. Komitet Budowy Pomni· 
ka "Synom Ziemi Łowickiej-Bojownikom Niepodle
głości" na posiedeniu W dniu 18 b. m. pod przewod
nictwem p. L. Gołębiowskiego i p~y sekretarstwie 
p. F. Andrzelewskiego zawarł umowę z miejscową 

'firmą p. F. Tomczyka na pobudowanie pomnika 
wediug projektu architel<ta p. mż. Burac.zewskiego. 
Pomnik ten ma byś wykonany na dzień 5-go Maja 
1927 r., zaś 7a/ożenie kamienia węgielnego odbędzie 
się W dniu 15 sierpnia 1926 r. 

- Plan regulacyjny Łowicza. Plan re~ulacyjny 
naszego miasta, opracowany przez architel<ta p. inz. 
Paprocldego był wystawiony na wystaWie Z\\iązku 
Miast Polskich w W ilrszawie W Ratuszu i wzbudzal 
duże zainteresowanie między ZWiedzającymi. Z pro
wincjonalnych, małych miast z b. Kongresówki zau
ważyliśmy tylko 2 miasta, !{tóre brały udział w wy
stawie, a mianowicie: Łowicz, Che/m i Kazimierz 
nad Wis/a. 

-" Co robić ?". Na artykuł pana E. G. pod 
powyższym tytll/em pomieszczony W J~ 29 "ŁoWi
czanina", jeden z naszych czytelnil<ów, p. J. Drogo
sław, nadesIal 118m łaskaWie odpOWiedz, którą radzi
my wszystkim uważnie przeczytać, tyle 1am bowiem 
jest pięl,nych i uczciwJ'ch myśli, tyle umiłowania 
ojczyzny, t, tyle zdrowych rad, że nawet wątpiącym 
wlewają otuchę do duszy i I{rzepią serce. Wdzięcz
ni jesteśmy Szanownemu Autorowi za tal< cenny 
upominek dla naszego pisma. 

- Nowe szatld do gazet. Grono ludzi dobrej 
woli postarało się o zaprowadzenie na niel{tórych 
rogach drucianych szaf~I{, w których codziennie 
umieszczane są ŚWieże numery "Gazety Warsza
wskiej" by' dać możność mieszkańcom nie posiada
jącym pism inform()\vać się u ź ródła o sytuacji po
litycznej, wiadomości bOWiem czerpane z "Ekspre
sów" i "lwrjerów czerwonych" są zbyt jednostronne 
.: często bałamutne, a JUż w każdym razie nie dzia-
łają utl1oralniCljąco na szersze masy. Ekspedycja 
kolejowa "Ruch" widocznie "amało sprowadza pism 
narodowych a zale\va miasto "czerwoniakami". W.każ· 
dym razie osobom które zajęły się rozprzestrze-

nianiem pism prawdziWie polskich-należy się uznanie. 
- Co to są witaminy? Z powyższem pytaniem 

kilkakrotnie zwracano się do naszej redakcji. Otóż, 
znajdujemy wyczerpującą odpOWiedź na powyższe 
w "Tygodniku Kutnowskim" starannie redagowanym 
przez d-ra Troczewskiego. "Witaminy są to składni
!{i nie dość jeszcze zbadane, Hle stWierdzono, że 
jest ich (.<ilka rodzajów o różnem działaniu. Naj
Więcej ich zaWierają świeże jarzyny i owoce, poza-o 
tem mleko, masło, Wreszcie ziemniaki, mięso, chleb 
razowy. Chleb biały, gdzie ziarno zastal o pozba
wione zewnętrznych Warstw komórek, oraz wszelkie 
potrawy dlugo gotowane, lub konserwowane, Wita
min nie pOSiadają. Witaminy są bardzo pożyteczne 
dla utrzymania ciała ludzkiego w zdrOWiu, należy 
Więc szczególniej w obecnej porze letniej korzystać 
z obfitości jarzyn, które są pożywne i tanie. Po
zatem pamiętać należy, iż chleb razowy, 1ako po
Siadający Witaminy, stanowi dużo Większą warto&ć 
odżywczą niż chleb pytlowy. 

- Nasz 10 p. p. powrócił w dniu 
21 b. m. z Raducz!1 do Łowicza. 

- Dzieci Sląskie za dWa tygodnie wyjet.dżają 
z Łowicza. 

Komitet przyjęcia dzieci pragnąc zaświadczyć 
na Sląsku troskliWość swoją względem nich, zaopa
trzyl ich w niezbędną gal derobę co pociągnęło p~
Wien wydatek. Wobec czego Komitet zwraca SIę 
do mieszkańców Ł0Wicza i okolicy o łaskawą po
moc W pokryciu kosztów. 

- Wielka zabawa "Lipcówka" odbędzie się 
W RadziwilIowie w parku dworskim w niedzielę dnia 
25 lipca 1926 r. staraniem miejscowego Stow. Mło
dzieży pJlskiej. Na program zlożą się tańce, po
czta francusl{a, confetti, monologi, wyścigi W wor
kach z jajidem (specjalne dla płci pięknej), kO.lkurs 
pięlmych pań, ognie bengalskie, tłuczenie garnków 
z nagrodami, śpie'1Jy i loterja fantowa. 

Początek zabawy o godzinie 2 p. p. Wejście. 
zl.1. CzłonkOWie stow. i dzieci 50 gr. W razie 
niepogody zabawa odbędzie się W następną ni~dzielę. 

- Kąpiela w Bzurze. Pa 1ie kąpiące się na wy
znRczonych przez magistrat miejscach przy moście 
Malszyckirn skarżą się, iż narażone są na ustawiczne 
ataki, żarty i dowcipy mężczyzn i wyrostków którzy 
sadOWią się tuż obok kąpiących. Jedna z pań sto
czyła formalną bitwę. z jakimś 22-letnim żydziakiem 
który ustąpić nie chciał. Ponieważ u niektórych 
osobników nie m~ poszanowania prawa, czy nie na
leżałoby opornych osadzić na 24 ~odziny w komi
sarjacie dla rozmyślań, to przykład tal{j najlepiej by 
poskutkowill. A ponieważ uchodzi im to bezkarnie, 
Więc' lepią sobie z pisanych praw. 

- Wycieczka. Tow. G ln1nastyczne "S::>kól" 
w ŁoWiczu urządla w niedZielę w d"iu :5 sierpnia 
dla swoich członków wycieczl{ę do Plocka samo
chodami. Wyjazd z przed poczty o godZinie 7 ra
no, powrót o godzinie 12 w nocy. Zapisy przyjmu
je prlewodniczący Sekcji Kulturalno - OŚWiatOWej 
"Soko/a" -druh Stanisław Wilkoszew5ki. 

- Kutno. DOWiadujemy' się z Kutna, że rada 
miej~ka sldadafąc a się przeważllie z ŻyWiołów so
cja\i5tyczno-żydowsl<ich, zostala przez ugrupJw,ania 
narodoWe zakwestjonowana i unieWażniona uchwałą 
Wyd7.iału POWiatowego. 

- Przykra niespodzianka. Pr lybyW5Zy na d w()· 
rzec Wiedeński zawcześnie, W ober. tropikalnego 
gorąca na sali, wyszłam na peron by odetchnąć świe
żem pOWietrzem. Zbliżyłam się do ławek pod al<ac
jami l1a l<tórych małem dzieckiem siady.,vałam i ze 
zdumieniem spostrzegłam, że je usunięto!. .. Co zmu
siło zarząd stacji do usunięcia ławek które prze
trwały niewolę moskiewską, okupację niemiecką i 
najazd bolszeWicki? Czyżb} redukcja i ławki objęła? 

j. D. 
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Do Karnawału daleko, a Więc Sz. Panie 
z modnego świata macie czas zastanoWić się, W ja
kim stopniu mogłybyście zredukować wymowne cy· 
fry niżej zamieszczone z których przeznaczywszy 
pewien procent na cele społeczne dałybyście dowód, 
że jesteście dobrem i Obywatelkami kraju a nie bez
dusznerri lalkami. 

Oto owe cyfry: 
W roliu 1924-ym i W I-szem półroczu 1925 

przywieziono do nas z zagranicy: 
Tkanin jedwabnych, tiulów i tkanych 

chustek r. . . .. Z1. 28.501.000 
Aksamt6w, pluszów, fularów ,,410.000 
Wstążel( i taśm jedwabnych. . " 2.296.000 
Tkanin wstążek i taśm półjedwabnych " 8.461.000 
Wyrobbw szmuklersl<ich. . . " 650.0CO 
Koronek i haftów ze złotego i srebr-

nego szychu. . . . . " 751.000 
Tkanin jedwabnych hattowanych jed-

wabiem. . . . . . " 2.947.000 
Piór, kwiatów sztucznych, paciorek imi-

tacyj pereł i korali . . • " 1.094.000 
Jedwabnej i póljedwabnej damskiej 

bielizny i trykotów • . . " 2.871.000 
6.298.000 
2 548.000 

Wyrobów galanter}jnych i tUaletowych " 
Zabawel< dziecinnych . • . " 
RękaWiczek, pończoch, swetrów jed-

w~bnych i póljedwabnych . . " 2.947.0(0 
Zsumowawszy te C} fry i rozdzieliWSZy je na 

Tok 1924 i pierwsze póltocze 1925, otrzymamy cyfry 
następując€-: w r. 1924 sprowadzono do Polski su
kien, odZieŻY damsluej, wstążek , koronek, pończoch, 
swetróW i t. p. za sumę ogólną zl. 34.314.000, zaś 
W pierwszem półroczu 1926 za 16.314.000 zl. Wyro
bów ~alanteryjnych i tualetowych w r. 1924 sprowa · 
dzano za 5.897.000, a w pierwszem półroczu 1925 za 
~.337.0CO, czyli w sumie ogólnej 9.234.000. 

Taliie sumy wprost przerażające poszly jedynie 
na damskie fatalaszki i co podkreślić należy nie na 
rzeczy niezbędnej potrzeby, ale na rzeczy zbytku. 
Tiulp, hafty, koronk i, jedwabie ... we wszystkich I<om· 
binacjach. 

Teraz kolumna cyfr z dziedziny nieco odmien
nej, ale \\"chodzącej w ramy budżetu domowego 
i gospodarcze~o. Oto w okresie sprawozdawczym 
(r. 1924 i pierwsze półrocze 1925) sprowadzono z za
granicy: 
pomarańcz i mandarynek za 21 010.000 zł. 
migdałów. . .. " 2.583000" 
orzechów, pistacjU kasztanów " 10.859.000 " 
rodzynków " 5059.000" 
fig i daktyli _ . . . ,,3.248000 " 
ś\iwelf, jabłel< i gruszek suszonych " 11.300.000 " 
cytryn . . . . • ,,4.533.COO " 
wino$"!ron i innych ŚWieżych owoców" 8.348.000" 

Komentarze zbyteczne. 

Ofiary. 
Dla zolnierzy 10 p. p. rannych w smutnych 

dniach majowych r. 1..>. składają: P. P. Wip.lobycka 
zl. 6, N. Zwierzchowska zl. 6, A. Kolaszyńsl<a zł. 6, 
K. Blichewiczowa zł. 6, S. Modrzewska zl. 5, H. Mo· 
drzewski zl. 5, M. Balcerowa zl. 5, A. Kobielscy zl. 5, 
T. Ruszkiewiczowa zł. 3, J. Ruszkiewiczowa zl . 3, 
Podolszyńsl{a zl. 3, J. Kozłowska zl. 2, Beblociń 
ska zl. 2. 

SKŁADKI 
na budowę pomnika Bojownikom o Wolność i Niepodległość 

Ojczyzny złożyli: 

Uołębiowski Leon zł. 5, Bakalarski Jan zl. 1, 
Kuracki Antoni zł. 1, Koslński Teofil zl. l, Sumi
kowski Piotr zl. 1, Rosiński BolesłaW zI. 2, Sękal-

ski Józef zł. 2, Mikołajczyk Szczepan zl. l, Pel J9-
zef zł. 1, Kantorek Stanislaw zl. 1 gr. 50, Kret Jó
zef zł. 2, Cegłowskl Jan zl. l, Dębski Józef zl. 1, 
Dębski Jan zł. I, Kukliński Walery zl. 1, Matuszew
ski Marcin zI. 1, Kowalik Piotr zl. 1, Wilk An
drzej zl. L Woźniak Piotr zł. ], Krawczyk Mar
cin zl. l, Ruciński Piotr zl. 2, Kowalski Franci
szek Zf. 1, Urysek Stanisław 7.1. 1, Wielenborek 
Franciszek zl. l, Wojda Stanisław zl. 2, Anyżka 
Aleksander zł. 2, Czubek Jan zł. 1, Waclaniak Fe· 
Iiks zł. 1, Kupscy Jan i Marjanna zl. 1, Wacłaniak 
Józef zł. 1, Truski Józef zł. l, Szatlwwsl<i Stani
sław zł. 2, Wiercioch Wincenty zł. 1, Jaros Stani
sław i Chlebny Antoni zł. 2. Wawrzynczak J ó'lef zł. l, 
Krysztowczyk Józef zl. 1, Plewka józefa zł. I, Pa
nek Michał zł. I, Białecki Jan zł. 1, Bialecki Jó, 
zef zł. 1, Rózycki jan zl. · 1, Donat Kacper zł. 1, 
Łuczyńsl{i Stefan zl. 1 gr. 50, Marks Ignacy Wa
cław zl. l, Maciak Aleksander gr. 20, Rączniewicz 
józef gr. 20, Dzieci szkoły wsi Emiljanów zl. 5 gr. 59. 
Karwacki Ignacy gr. 50, Bryszewski Stanisław gr. 10, 
Pruski Józef gr. 50, Wacławiak Feliks gr. 50, Chleb
ny Antoni gr. 50, Wadawiak Józef gr. 50, Dratwa 
Wojciech gr. 50, Wojcieszek Stanisław gr. 50, Wie· 
teska Walenty gr. 25, Wojcieszek Stanisław gr. 50. 

(d. c. n.) 

SPRA WOZDANIE 
z działalności Magisłratu za miesiąc czerwiec 1926 r. 

Stan Kasy. 
Saldo 'na l czerwca zł. 10.340 gr. 07 
Przychód za m-c czerwiec " 48886 gr. 16 

Razem zl. 59.226 gr. 23 
Rozchód za m-c czerwiec " 50.085 gr. 28 

Saldo na l lipca- 1926 r. zl. 9140 gr. 95 
Rada miejska odbyla l zwyczajne posiedzenie, 

na l<1órem między innymi przyjęto do wiCldomości 
zatwierdzającej sprawozdanie Magi~tratu z wykona
nia budżetu za 1925 r., wraz z protol<ulem Komisji 
Rewizyjnej z dokonanej reWizji z działalności Magi
stratu za tenże 1925 r. oraz uchwalono zaprzestanie 
potrącania 4-6% uposażeń pracowOlI<ów biura 
Magistratu. 

Zarząd miasta odbyl:::! posiedzenia poświęco
ne sprawom ogólno administracyjnym, gQspodClrczym 
i personalnym. ZatWierdzono 4 plany budowlane, 
udzielono żyra wekslowego na sumę 500 zł. na 
ukończenie rozpoczęlej budowy domu na parceli 
miejskiej. 

Z najważdejszvch robót miejsl<ich, przy któ
rych zatrudniano stale 01<01 0 60 ro~ otnik6w, ~ą na
stępujące: prowadzono w dalszym ciągu roboty ni
welacyjne na targOWicach, wykonano w netoniarni 
miejskiej 500 płyt betonowych i 400 m. b. bortnic, 
ukonczono ukladanie chodnika i brukowanie jezdni 
na Rynl<u Kościuszki i przystąpiono do uldadania 
chodnil<a na ul. 3-go Maja, prowadzono w dalszym 
ciągu roboty drogowe na drodze do Kapituły, urzą
dzono przejazd i wyreparowano drogę na Wieś Ło
Wicką, przeprowadzono dalsze roboty przy urządze
niu przejazdu na ul. ŁyszkoWicką, przystąpiono do 
naprawy ulic Zielnej i Kostki oraz WodociągOWej , 
wyreparowano względnie ułożono część chodnika 
na rogu ul. Piotrkowskiej i Dlugiej oraz przebruko
wano 164 m. b. rynsztoka i chodnika na ul. .. PIOtr
Iwwskiej (od ul. św. Ducha do ul Olugiej), przebru-
I<owano okol0 1000 m.~ bruku na końskim Targu i 
wjazdach na targowice, przystąpiono do zasilania 
drzew na ulicach, placach i sl<werach miejskich, star
sze krzywe drzewa opahkowano. 

Komisja finansowo-budżetowa odbyła l posie
dzenie, poświęcone bieżącym sprawom finansowym . 
Magistratu. 
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Komisja Ogólno-podatkowa odbyła 1 posiedze
nie na l<łórem rozpatrzono reklamacje podatkowe. 

Komisja Rewizyjna odb}ła 1 końcowe posiedze
nie, na którem opracowano protokół rewizji działal
ności Ma~istratu za 1925 r. i wniosek na plenum 
Rady Miejskiej o udzielenie Magistratowi absolutor
jum za tenże 1925 r. 

Komisja Sanitarna odbyła 3 posiedzfnia pośWię
cone ogólno sanitarnemu nadzorowi nad stanem 
miasta. 

Dozór Szlwlny odbył 2 posiedzenia. 
• Komisja do baóania i ustalania cen odbyła 

4 posiedzenia, na których ustalano cenniki na órty
kuły pierwszej potrzeby. 

Komisja Budowlano-Techniczna odbyła 2 wizje 
lokalne walących się domów w mieście. 

Komisja gospodarki miejskiej odbyła 1 posie
dzenie, na którem rozpatrzono bieżące sprawy ogól
no administracyjne. 

Urząd rozjemczy rdbył 5 sesji, na których za
łatWiono 10 spraw mieszkaniowych. 

W miesiącu czerwcu zamknięto rok szkolny 
w Miej~kiej Szkole Handlowej i Szkole Dokształ
cania Zawodowego dla młodzieży pracującej. 

ŁoWicz, dni~ 6 lipca 1926 r. 
Burmistr l Gol~btOwslei. 

Sekretarz Strzemtalski. 

z P R A S Y. 

Nakładem redakcji "Rolnika Ekonomisty" wyszła 
świeżo z druku cenna broszura p. t. "Przepisy o egze
kucji podatków, opłat i innych należności skarbo
wych i samorządowych", opracowana przez znawcę 
tej dziedziny Wip.dzy sl<arbowej p. Augusta Franca, 
inspektora ministerjalnego Depart. Podatków i Opłat 
Misisterstwa Skarbu. 

Jest to pierwsza praca, traktująca o tych za
!,:!adnieniach. Zebrane w niej i objaśnione w spo
sób przejrzysty i źródłowy oboWiąZUjące obecnie 
przepisy o e~zekucji skarbowej i samorządąwej 
uprzystępniają każdemu obywatelOWi poznanie praw, 
przyslugujących mu, oboWiązl<ów, jakie ma spełniĆ 
oraz dają podstawę do spraWiedliwej i słusznej obro
ny. Praktyczna broszura ta. zawierająca ważne 
wskazówki dla urzędnikó\\< skarbowych, komorników, 
adwokatów, Impców przemysłowców, zlf!mian, i włoś· 
cian, powinna się znaleźć w ręku l<ażdegQ, mając;e
go z tych lub innych względów do czynienia z egze
kucją podatków, Op/Clt i innych należnol)t1i skarbo
wych i samorządowych. 

Skład główny w "Domu Książki Polskiej" 
(Warszawa, Plac Trzech Krzyży 8). 

Do nabycia: 
w Administracji "Rolnika Ekonomisty" (War

szawa, Kopernil{a 30) 
w Biurze Pracy Społecznej (Warsza wa, Koper

nika 30). 
w Stowarzyszeniu Kupców Polskich (Warsza

wa, Szkolna 10). 
w Cemrall ZWiązku Kupców (Warszawa, Se-

natorska 22. 
we wszystkich Izbach S:<arbowych, 
i we wszystkich księgarniach. 

Weterynarz wiejski, napisał dr. med. weteryna
ryjnej S. Część I. O zaraźliwych chorobach zwierząt 
domowych. Wydawnictwo Bibljoteki Oświaty Ludo
wej \V Wąbrzeźllie. Cena 60 groszy z przesyłką 
pocztową· 

Pożyteczne wydawnictwo B. O. L" staWiające 
sobie za zadanie szerzenie oświaty i Wiedzy facho
wej, wypuściło pod powyższym tytułem niezbędną 
dla J<ażdego rolnil<a broszurę o chorobach ZWierząt 

domowych. Książeczka ta, napisana przez znanego 
ze swych prac d-ra Gracza, opisuje w przystępny 

. sposób praWie wszystkie najczęściej występujące 
zaraźliwe choroby inwentarza Poucza ona jak roz
poznać chorobę w samym początku jej rozwoju, jak 
chronić zdrowe sztuki od zarażenia, jak leczyć cho
re ZWierzęta i wreszcie zaznajamia czytelnika z naj
ważniejszemi przepisami ustaWowemi o zwalczania 
chorób zakaźnych u ZWierząt domowych. Ze wzglę~ 
du na bardzo przystępny wykład i niską cenę, ksią
żeczka winna znaleźć sze'rokie rozpowszechnie
nie wśród rolników. Jest ona tembardziej na czasie, 
że gorąca pora letnia sprzyja zaWSle wybuchom 
i rozszerzaniu się chorób zaraźliwych, to też niejed
nemu gospodarzowi przynieść może ona ' Wielką ko
rzyść ostrzegając go. przed niebezpieczeństwem 
i możliwemi stratami. Zyczyć należy, aby znalazła 
się ona w ka1,dem kółku rolniczem, w każdej bibljo
tece przy szkole Wiejskiej i w chacie każdego dba
łego o swe dobro rolnika. 

ZE ŚWIATA. 
• 

ó Pod znakiem tO-cio godzin~ego_ dnia pracy! 
Generalny agent Komisji czuwającej nad wy
konaniem odszkodowań W myśl planu Oawes'a 
p. Parker Gilbert przedstawił świeżo nadzwyczaj 
ciekawe sprawozdanie z drugiego roku działalności 
Komisji: W sprawozdaniu tern wykazuje, że poło
żenie Niemiec jest ŚWietne. Długi państwowe 
zmniejszyły się o 234.miljony marek złotych w prze
ciągu ostatnich sześciu miesięcy, przyczem marlm 
niemiecl<a zachowuje nadal swą pełną wartość złotą. 
Zapotrzebowanie walut obcych pokrywane jest z nad
wyżką. Pomimo skromnego jak na potrzeby Rze
szy obieglł banknotóW wynoszące~o 5073 miliony. 
stopa % ulega stale obniżce. I tak bAnk Rzeszy 
obniżvł stopę 0;0 z 90;0 na 6,50;0 rocznie. Ol3zywistą 
jest rzeczą, że kryzys wywołany stabilizacją nie za
kończył się jeszcze całkowicie, ale już w obecliłej 
chWili el<sport znakomicie przewyższa import (w mar
cu import 645 miljonów, eksport 923 miljony) I przy
szłość przedstawia się w pomyślnych parWach . 

Dzięki powracającej równowadze gospodarczej 
wynoszą ceny deta iiczne jedynie 140% a ceny kur
sowe 1280;0 cen przedwojennych. 

Jednocześnie z tern spadła ilość bezrobotnych 
z 2.055.928 na 1.781.000. Jal{ z tego widać, są po
bite, ale praCOWite Niemcy na drodle do odzysl<ania 
dawnego stanowiska gospodarczego i polityclnego .. 
podczas ~dy my dzięki demagogji 30cjalnej i finan-
sowej oraz wypadkom majowym staczamy się 
w przepaść. S. 

Ci Udział Polski na Targach Bałtyckich. Prasa 
szwedzka nadzwyczaj interesuje się eksponatami 
wystawionemi przez przemysł polski na targach Bał
tyckich. Według opinji szwedzkich sfer przemysło
wych i artylwłów prasy, dział polski wypadł na!wspa
nialej. Szclególniej społeczeństwo szwedzkie wy
raża wiel/iie- zadowolenie z przybycia polsl<iej druży
Ily harcel ski ej która wraz z eksponatami przyjechała 
na simtek zaproszenia przez Szwedzki ZWiązek 
Harcerski. Sfery zainteresowane z obydwó~h stron 
przypuszczają, że wybitny udział PoJski na Targach 
Rałtyckich przyczyni się W wysokim stopniu do 
wzmocnienia stosunkóW handlowych między Polsk.ą 
i Szwecją.. E. D. 

6 Smierć Kata Rosji. Komisarz ludowy Fe
liks Dierżyński, przewodniczący wyższej rady go~ 
spodarstwa ludowego S. S. S. R. i przewodniczący 
G. P. U. nagle zmarł na paraliż serca, przeżywszy 
lat 49. 

Zmarł jeden z czołowych bolszeWików. 
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Humor l Satyra 

Służąca do właściciela cukiel ni: - Pani kazala 
odnieść tę babkę i powiada, że się pan omylił o je· 
dno pokolenie. 

- Jakto? 
- Zamiast babki dał pan pranakę. 

Zona: - No, chyba z racji rocznicy naszego 
ślubu, ka:żesz zarżnąć świnię :żeby bylo czem przyjąć 
gości. 

Mąż (melancholtlnif): - Moja droga, po co? 
Cóż świnia temu winna, że ja się ożeniłem. 

Myśliciel: - Najdloższe krawaty noszą dziś ci, 
dla których wystarczy/by zwykły postronek. 

Obwieszczenie o regulacji hipoteld. 
Wydział hipoteczny pow. Łowickiego obwi~sz

eza, ii na dzień 30 października 1926 rolw wyzna-. 
czony został termin pierWiast!wwej regulacji hipotek' dla polowy osady we wsi Jamno, gm. Dąbkowice, 
tab. lil{w. ./'& 36, od strony Stanisława Doroby 
11 mor. 264! pr. (hip. oM 5), przysądzonej Marja:;
nie Łuliasiewiczowej wyrokiem sądu Pokoju 11 okrę
gu w ŁowiC2u z Gnia 22 kwietnia 1926 r. 

W terminie powyższym interesowani wInni zgło
s i ć s\\oje prawa do tej nieruchomości, W kancelarji 
wydziałll hipot. w ŁoWICZU, por! sl<utl{ami prelduzji. 

Ogród do wydzierżawienia 
tylko chrześcijanoWi. 

Probostwo Zduny, 11 wiorst od Łowicza. 

Ogłoszenie. 
Na skutek pisma Wydziału Powiato\\"ego w Ło

Wi<&zu Ma~istrat ogłasza. że Dyn:, kcja Lasów Pań
stwo\\"ych w Warszawie zgadza się udzielić drewna 
budulcowego dla ludności powiatu, na odbudowanie 
budynl<ów zrujnowanych przez huragan w dniu 26 
kwietnia r. b. Drewno udzielone będzie na kredyt 
z zastrzeżeniem-że nabywcy zapłacą 70% nale:żnoś
ci do 31-Xll·19g6 r. i 300 o do 1 lIpca 1927 roku. 
Drewno w stanie tartym może być nabywane z nad· 
leśnictWa Spalslciego i w stanie okrągłym z nadleś
nictwa SI<ierniewickiego. 

Osoby reflektujące na nabycie drewna złożyć 
winny w Wydziale V M<:lgistratu W terminie do dnia 
28 lipca r. b. następujące dane: 

1) Imię i nazwisko i miejsce zam ieszkania 
.. eflektanta, 

2) Jaką posiada nieruchomość 
3) Ilość żądanego budulca, 
4) Jeżeli budJlec tarty to jakie rozmiary, 
5) Na jaki termin po:żądany jest budulec. 

Magistrat m. Łowicz. 
fi WS'PS·· 

A
nna Franl<owska zgubiła patent na sil aga n z cu
kierkami, wydany przez Urząd Skarbowy w Lo

wiczu. . 3-1. 

Kino Wojskowe 10 p. p. 
Sobota 24 o godz. 7 i 9·ej. Niedziela 25 o godzi
nie 5, 7 i 9 ej. Pon iedzialek 26 o godz. 7 i 9·ej. 

Świat bez meżczyzn 
(Last man on earth) 

Kapitalna rewja satyryczno-grotesl<owa 7. r. 1950 
1000 naj piękniejszych kobiet!!! 
Nad program arcywesola lwmedja. 

• tł 

--
Kinema tograf "EOS" 

W sobotę dnia 24/Vll i niedzielę dn. 25/VII r. b. 

W odmętach życia 
Erotyczno egzotyczny dramat w 9 aktach wytwórni 

amerykańsldej, F( x Film. 
W rolach głównych: Dorota Mac kail i George O'Brien 

Nad program Farsa w 2-ch al<tac!1. 
Nastąpny program 

Dzi~cko O dwóch ojcach 
p-g sensacyjnego romansu. ~ Montepina p. t. "Do

rożka Nr. ~ 13". -
llobiona z fakem Kar/?iów/(o 

Rzymska Holenderka 
z fakami 8 falcami 

Dachówki palone naturalno czerwonego kolorlJ, odporne 
na wszelkie wpływy atmosferyczne, Wiekowej trwa/ośd 

IMemi medalami wielOKrotnie premjowane 

-

Dr. tned. T J A S lOB Ę O Z K I 
Choroby skórne, wene"yczne i kosmetyl<a_ 

Przyjmuje tyllw we wtorl<i i piąt l<i. Godz. 12-3. 
Panie godz. 3-4. Nowy Rynek 4. 3-1 

6 :"""'344 

Ogłoszenie. 

Z powodu niedojśc ia do skutku licyła..:ji na 
oczyszczClllie ulic i placó w miejskich na okres od 
1 lipca do dnia 1 pClździernika 1926 r. 

Magistrat zawiadam ia, iż licytacja została na
znaczona na przy szły poniedzialeh: 26 lipca na go
dzinę 11 rano, \V tym tez czasie upływa termin skła-
dania ofert. Magzstrat. 

Cena numeru 30 groszy, kwartalnie 3.60 zł.; z przesyłkCl puczto\\'ą ± zł. 
:: Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy lub jego miejsce: =-

Przed te)<stem na 1 stronie 80 groszy. 
Nekrologi i reklamy 60 groszy_ 

* * * * 
! Ogłoszenia zwyczajne wiersz SA groszy 
! Dr()bne ogłoszenie za wyraz 2, groszy 

Adres Redakcji i Admin.: ŁOWICZ, ziemi Warsz. Teleton Hl 52. Redal{cJ'a J-est otwartą codzienni ~ od 10 rano do l pop. 
Rękopism6w niezastrzezonych redakcja nie zwraca. 

W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania j podzię;(owania są płatne. 

Rtóaktor Edward Nowakowski. Druk K. Rybackiego w ŁOWICZU. W ydawca Karol RybaC'i<"r"' 




